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Lublin, czerwiec 2000

Szanowni Koleżanko, Kolego!

U progu wakacji zwykle nasza myśl i pragnienia biegną  ku słonecznym  plażom  morskiego wybrzeża , nad jeziora i piękne leśne ostępy, wszędzie tam, gdzie można wypocząć. Mimo tego, w ostatnim numerze BIULETYNU ukazującym się przed przerwą wakacyjną, proponujemy pozostanie jeszcze przy tematach  związanych z naszą krótkofalarską codziennością. Dotyczy to szczególnie problematyki zakończonego w ostatnich dniach XIV Krajowego Zjazdu Polskiego Związku Krótkofalowców. Nieco informacji przekazanych na gorąco pozwoli  wam zorientować się w najważniejszych decyzjach, jakie podjęli  zebrani w Kołobrzegu 10 i 11 czerwca  delegaci . Wydaje się, że Zjazd nie spełnił  oczekiwań wszystkich i nie pozwolił na rozwiązanie wielu problemów  jak za dotknięciem czarodziejskiej różdżki.  Mamy jednak nadzieję, iż  nowe Prezydium ZG PZK pod przewodnictwem  Prezesa  Kol. Piotra SP2JMR  sprosta wielu wyzwaniom naszej współczesnej rzeczywistości i znajdzie wsparcie w wielu spośród nas,  dla podejmowanych działań na rzecz krótkofalarstwa w Polsce, zatem składamy najserdeczniejsze życzenia Kol.  Prezesowi i  całemu Prezydium  ZG  i dziękujemy za wolę podjęcia się takiego zadania.

Skoro zbliża się czas wakacyjnych wypraw i wypoczynku  składam wszystkim naszym czytelnikom  życzenia wspaniałej pogody, cudownych krajobrazów, ciekawych łączności  i  miłych spotkań na wakacyjnych szlakach. Tych zaś, którzy zanotują coś ciekawego zapraszamy na łamy naszego pisma . 

Serdecznie pozdrawiam !
Stanisław SP8LLB

WIADOMOŚCI OT PZK W LUBLINIE

Informacje z XIV Zjazdu Krajowego PZK w Kołobrzegu:

Zjazd na następną kadencję wybrał Prezydium w składzie: 

· Prezes - Piotr Skrzypaczk SP2JMR, 

· Wice Prezes ds. Organizacyjnych - Jerzy Wojniusz SP2PI, 

· Wice Prezes ds. Sportowych - Jan Gimiński SP2BMX, 

· Sekretarz - Czesław Mrall SP2UKB, 

· Skarbnik - Aleksander Markiewicz SP2UKA 

Główną Komisję Rewizyjną tworzą: 

· Przewodniczący - Andrzej Łacheta SP9MAX, 

· Zastępca Przewodniczącego - Jerzy Łukasz SP1EOI, 

· Sekretarz - Ewa Kołodziejska SP1LOS, 

· członek - Bogdan Pietrzak SQ1FTB 

Zjazd udzielił absolutorium ustępującemu składowi Prezydium. Głosowanie nad udzieleniem absolutorium:

· za udzieleniem - 22 osób,

· przeciw - 18 osób,

· wstrzymało się - 18 osób. 

Nowo wybrany Prezes, poinformował, że Biuro Sekretariatu i Centralne Biuro QSL zostanie przeniesione do Bydgoszczy.

Składka członkowska na II półrocze 2000, została na tym samym poziomie, 62 zł zwykła i 40 zł rodzinna.

Zjazd zatwierdził zmiany w statucie PZK, w wersji zaproponowanej przez Komisję statutową, i PZK pozostaje nadal stowarzyszeniem osób fizycznych, a oddziały terenowe zostały zobowiązane do uzyskania osobowości prawnej. 

Wystąpienie kol. Piotra SP2JMR na Krajowym Zjeździe PZK
 (tekst pobrany z internetu bez Autoryzacji)

Szanowni Delegaci !

Polski Związek Krótkofalowców, legitymujący się kilkudziesięcioletnią historią przebył w swoim działaniu drogę sukcesów i niepowodzeń, można by podzielić go na kilka okresów. Do początku lat sześćdziesiątych, lata sześćdziesiąt - osiemdziesiąt, stan wojenny oraz okres po roku dziewięćdziesiątym. W różnym zatem okresie, rozwój krótkofalarstwa uzależniony był od ówczesnej sytuacji polityczno-gospodarczej. Dobrym okresem byty lata siedemdziesiąte i wówczas krótkofalowcy byli poważną uprzywilejowaną na tle innych organizacji grupą społeczną, Było to magnesem przyciągającym w nasze szeregi wielu młodych ludzi. Kolejne dwadzieścia lat to dynamiczny rozwój radiokomunikacji, w tym i krótkofalarstwa . Napływa na nasz rynek nowy fabryczny, specjalistyczny sprzęt krótkofalarski. Organizacja jest w dużej mierze dotowana przez państwo, co wpływa na jej rozwój. Prezesami władz centralnych są osoby delegowane, z pierwszych rzędów władz partyjno-państwowych. Nobilituje to organizację. Lata dziewięćdziesiąte to zmiany ustrojowe, gospodarcze, zmiany w systemie finansowania organizacji społecznych. To także ogromny rozwój elektroniki, techniki cyfrowej, telefonii komórkowej, internetu oraz techniki komputerowej. Wszystko to miało poważny wpływ na spadek zainteresowania młodych ludzi krótkofalarstwem. Poważnym akcentem spadku popularności to min. błędy władz centralnych w kierowaniu związkiem. Brak rozeznania - przez kolejne ekipy ZG PZK - w sytuacji szybkich zmian systemowych, panujący marazm, niezrozumienie zasad współpracy między poszczególnymi członami władz PZK, brak spójnej, realnej wizji związku na lata najbliższe jak i dalszą przyszłość. Mimo wielu obiektywnych przyczyn zastoju. nie może być to usprawiedliwieniem dla ustępujących władz. za bałagan organizacyjny, za nie najlepszą opinią wśród członków, za nadmierny centralizm w kierowaniu związkiem, za rozbudowaną strukturę administracyjną za brak wyraźnej wizji na przyszłość. Dlatego stojąc przed Wami. Drodzy Delegaci, chce zaproponować konkretny plan wyprowadzenia naszego związku na nieco inną drogę, odnowienia zaufania członków do władz i do związku a także zmiany stylu pracy Prezydium , a głównie jego sekretariatu. Dlatego tez w sprawach organizacyjnych uważam, że należy m.in.:

1) Przywrócić ponownie funkcję Sekretarza Generalnego PZK.

2) Zmienić najbardziej kontrowersyjne i hamujące działalność paragrafy statutu, pozostawiając jednocześnie związek jako stowarzyszenie osób fizycznych. Jesteśmy w chwili obecnej przeciwni proponowanej zmianie PZK na stowarzyszenie osób prawnych. . Stałoby się to przyczyną rozpadu związku. Powstanie związku stowarzyszeń może doprowadzić głównie do zdobywania środków finansowych na zaspokojenie potrzeb organizacyjnych kosztem sportu krótkofalarskiego.

3)Poprawić wizerunek PZK a głównie jego władz wśród szeregowych członków przez zmiana stylu kierowania związkiem. Wprowadzić kodeks krótkofalowca oparty na zasadach "ham spirytu".

4) Odbudować zaufanie do PZK i zacieśnić współpracę z Ministerstwem Łączności, PAR, MON, Krajowym Inspektoratem Obrony Cywilnej, a także z innymi organizacjami społecznymi jak m.in. LOK czy ZHP,

5) Odbudować i wzmocnić rolę Oddziałów terenowych PZK poprzez przekazanie im szeregu uprawnień zarezerwowanych dotychczas dla centrali. Przybliży to drogę członka do zawiązku. Zakładamy stopniowe uzyskiwanie przez Oddziały osobowości prawnej, co ułatwi im m.in. pozyskiwanie środków finansowych na działalność statutową i sportową.

6) Doprowadzić do normalności w funkcjonowaniu klubów specjalistycznych. które jako statutowe kluby PZK, skupiają członków , sympatyków. sponsorów zajmujących się daną dziedziną ladze klubowe muszą składać się wyłącznie z członków PZK. Taki jest wymóg prawny i statutowy.

7) Doprowadzić do lepszej integracji środowisk krótkofalarskich, ograniczyć do minimum obieg dokumentów i korespondencji wychodzącej z Sekretariatu PZK, zaprzestać publikowania powielania i rozsyłania różnych pism zawierających dwuznaczne wypowiedzi, opinie czy wręcz szkodliwe insynuacje a nawet plotki szkalujące organizacje i indywidualnych członków.

8) Ostateczne unormowanie spraw wydawania Biuletynu PZK poprzez zawarcie umowy pomiędzy PZK a jednym z wychodzących czasopism o zbliżonej tematyce, na druk najważniejszych materiałów PZK w formie wkładki lub innej formy. Porozumienie to zakładać powinno umieszczenie tytułu Krótkofalowiec Polski jako np. podtytułu w danym czasopiśmie, a także udostępnianie wszystkich posiadanych przez ZG materiałów i informacji celem ich wykorzystania bez autoryzacji.

9) Wprowadzenie baczniejszej kontroli i nad odpowiednim funkcjonowaniem informacji o PZK w prasie, radio. TV. internecie itp. Informacje te winny zawierać podstawowe dane o działaniu ZG w załatwianiu spraw dla związku i członków, a także informacje techniczne, sportowe i inne.

10) Usprawnić i obniżyć koszty posiedzeń Zarządu Głównego m.in. przez wprowadzenie możliwości podejmowania uchwał drogą korespondencyjną internetową, packet radio itp.

11) Doprowadzić do wzrostu ilościowego członków, także poprzez :

zróżnicowanie wysokości składek członkowskich (np. osoby starsze, młodzież itp.).
- wyłączenie ze składek Krótkofalowca Polskiego w dotychczasowej formie
- optymalizacje zatrudnienia administracji centralnej .
 - podjecie długofalowych działań w sprawie ochrony interesów krótkofalowców wobec administracji państwowej, samorządowej wszystkich szczebli, wobec właścicieli domów. spółdzielni mieszkaniowych w sprawach zakładania anten.
- uaktywnienie działalności klubów krótkofalarskich .
- przyjęcie zasady, ze organizacja to członkowie i oni są tutaj podmiotem a związek jest dla nich i istnieje dzięki nim, a główne starania skierować wobec kontrowersyjnego Rozporządzenia Ministra Ochrony Środowiska. Zasobów Naturalnych i Leśnictwa z dnia 11.08.1998r. Rygorystyczne bowiem przestrzeganie tego zarządzenia grozi ograniczeniem mocy bądź całkowitym zakazem pracy radiostacji amatorskich na terenach zabudowy mieszkaniowej. Wprowadzić w związku z tymi i innymi zagrożeniami, możliwość uzyskiwania przez członków opieki prawnej w ze strony związku (zatrudnić pewnika)

W sprawach sportowych i szkoleniowych należy m.in.:

l) Zaprzestać ciągłego eksperymentowania obrotem kartami QSL. są one bowiem dla krótkofalowców podstawowym dowodem osiągnięć sportowych. Przy stałym wzroście kosztów przesyłek, sprawnie i szybko działające biura QSL muszą być zadaniem priorytetowym a także wizytówką PZK. Należy tu maksymalnie wykorzystać czynnik społeczny, wszędzie tam gdzie jest to tylko możliwe. Proponujemy przywrócenie dziewięciu managerów okręgowych, którzy będą rozdzielać karty na biura oddziałowe. Usprawni to i uprości obrót kart QSL. Dotychczasowe ,, usprawnienie " wprowadziło zamieszanie i zniechęciło krótkofalowców do wymiany kart QSL. Wychodząc naprzeciw propozycjom krótkofalowców proponujemy przyjmowanie przez Centralne Biuro QSL zagranicznych kart dla wszystkich krótkofalowców SP, niezależnie od przynależności związkowej. Przychodzące karty powinny trafić do biur oddziałowych. Koszt wysyłki kart do nadawcy zagranicznego jest kilkakrotnie wyższy od obrotu krajowego. Centralne Biuro QSL wysyłać będzie za granicę karty wyłącznie członków PZK.

2) Zwiększyć propagandę i zachęcać krótkofalowców do aktywniejszego udziału w różnych zawodach krótkofalarskich jak np. SP DXC, CQ WW, ARRL i inne. Wpłynie to na zwiększenie aktywności Polski w eterze.

3) Definitywne zakończenie uregulowania spraw miedzy PZK i PZRS uzmysłowienie kolegom z PZRS że ARS jest dyscypliną krótkofalarską i jako taka jest w gestii PZK i IARU, co nie wyklucza prowadzenia ściślej współpracy, udzielania sobie wzajemnej pomocy w przygotowywaniu ekip na zawody.

4) Podjąć działania długofalowe mające na celu klaryfikację przepisów związanych z uprawianiem sportu krótkofalarskiego, a przede wszystkim poczynić starania o dokonanie zmian w systemie egzaminacyjnym na świadectwo uzdolnienia. Dostosować wymogi do obecnych czasów i techniki, opracować jednolite zestawy pytań egzaminacyjnych.

5) W przyjmowaniu nowych członków zastosować staż organizacyjno-nałuchowy.

6) Przywrócić rangę nasłuchowca poprzez wprowadzenie szkoleń w klubach, wprowadzenie współzawodnictwa nasłuchowców, wzmocnienie propagandy o nasłuchowcach w wydawnictwach krótkofalarskich.

7) Dopilnowanie i realizacja zadań i Uchwał dzisiejszego Zjazdu PZK.

 Pozwolę sobie teraz na krótkie przedstawienie swojej osoby . Jako potwierdzenie moich intencji i umiejętności w zarządzaniu i kierowaniu podmiotami gospodarczymi może posłużyć fakt, ze od 15 lat prowadzę działalność gospodarczą, a przez ponad pięć lat byłem szefem zatrudniającego ponad 2000 pracowników przedsiębiorstwa. W przedmiocie działalności społecznej w PZK pragnę poinformować, że od 1980 roku byłem kierownikiem Harcerskiego Ośrodka Łączności w Bydgoszczy . a od 1982 r do 1996 pełniłem funkcję wiceprezesa ZO PZK w Bydgoszczy; od roku 1986 jestem prezesem klubu SP2PDI. Obecnie zaś jestem wiceprzewodniczącym GKR PZK. Po za tym cały czas jestem aktywnym krótkofalowcem posiadającym dorobek ponad 300 krajów wg listy SPDXC , w miarę wolnego czasu biorę udział w zwodach krótkofalarskich i również na tym polu mam pewne liczące się osiągnięcia.

Drodzy Delegaci. Chce teraz zwrócić waszą uwagę na fakt, którego nie sposób przecenić. Chodzi tu o środowisko Bydgoskie. A mianowicie . że w chwili obecnej Prezesi trzech klubów specjalistycznych. a mianowicie PKARS, P K RVG. SP OTC zamieszkują w Bydgoszczy, co ułatwi konsultacje i umożliwi owocne współdziałanie bez narażania Związku na dodatkowe koszty.

Szanowni Delegaci Przedstawiając powyższy program działań dla nowych władz , zdaje sobie sprawę. że ich realizacja wymagać będzie dużego wysiłku, zaangażowania, ogromnej determinacji i wiele "mrówczej" pracy. Tego zadania winien podjąć się odważny, odporny na stresy i zgrany kolektyw.

Informuje Was drodzy koledzy delegaci, że są chętni do wdrożenia tych zadań w życie. Proponuje za tym abyście mnie powierzyli funkcję Prezesa zawiązku na najbliższą kadencję. Aby jednak solidnie wywiązać się z przyjętych na siebie zobowiązań i zadań, muszę mieć -jak wspomniałem wyżej -oddane i zaangażowane zaplecze w postaci Prezydium. Po wielu godzinach rozmów, konsultacji i ustaleń uzyskałem zgodę kilku kolegów na kandydowanie do nowych władz PZK.

Do nowego prezydium zawiązku proponuję i rekomenduję:

kol. Jerzego Wojniusza SP2PI <ZO PZK Toruń>, Janka Gimińskiego SP 2 BMX <ZO PZK Toruń>,  Aleksandra Markiewicza SP2 UKA < ZO PZK Bydgoszcz> Czesława Mralla SP 2 UKB <ZO PZK Bydgoszcz>. Posiadam ich pisemne zgody na kandydowanie do władz PZK i zlożę je do odpowiedniej komisji. Mam również zgodę 2-ch znanych krótkofalowców, na poprowadzenie Centralnego Biura QSL. Krótkofalowcy ci zapewnią sprawne, szybkie i właściwe działanie newralgicznego punktu w sekretariacie ZG. jakim dla każdego krótkofalowca jest Biuro QSL. Dla sprawnego i szybkiego działania prezydium, proponuję przeniesienie do Bydgoszczy sekretariatu PZK, gdzie koszty wynajmu lokalu nie są zbyt wysokie, zbliżone do kosztów w Lesznie. Lokalizacja w Bydgoszczy jest bardzo korzystna gdyż ośrodek ten leży mniej więcej w centrum Polski, na skrzyżowaniu głównych tras komunikacyjnych, kołowych i kolejowych, umożliwiając dogodny dojazd prawie z każdego miejsca w kraju. Bliskość zamieszkiwania członków Prezydium, gwarantuje częstszą możliwość spotkań w każdym, terminie a i minimalne koszty dojazdu są tu sprawą niebagatelną. mającą wpływu m.in. na koszty Taki przedstawiony przeze mnie bogaty program JEST do zrealizowania pod warunkiem zaakceptowania przez Was Szanowni Delegaci proponowanego składu Prezydium ZG PZK. Tylko taki skład organu wykonawczego, może zagwarantować mi właściwą prace. zgodna z ustaleniami i wytycznymi obecnego zjazdu, umożliwi podział zadań i sprawne ich realizowanie. Z każdym innym składem Prezydium me mogę podjąć się zadania wyprowadzania organizacji na prostą i przywrócenia PZK jego rangi i znaczenia wśród innych organizacji w kraju. Kończąc moje wystąpienie liczę na to, że z pośród propozycji zmian w składzie prezydium Z.G wybierzecie tą która zagwarantuje sprawne funkcjonowanie związku bez zbędnej biurokracji . Związku którego działalność będzie nakierowana na zbliżenie z szeregowymi członkami. ale Przede wszystkim na kontakty z instytucjami i organizacjami tak, aby zabezpieczyć wszystkim chętnym możliwość uprawiania naszego wspólnego hobby.

Piotr SP2JMR
ZO PZK Bydgoszcz

REFLEKSJE  ZJAZDOWE

Atmosfera przed   XIV Zjazdem  Polskiego Związku Krótkofalowców jak wszyscy wiemy była bardzo gorąca. Toczono wiele dyskusji, przygotowywano nowe Statuty dla Związku, czyniono poprawki w dotychczasowym, było wiele   narzekań i zarzutów pod adresem dotychczasowego Prezydium ZG. I wreszcie nadszedł ten długo oczekiwany dzień, czyli 10 czerwca 2000 roku. Do Kołobrzegu na miejsce obrad w Klubie Oficerskim przybyło 58 delegatów( na 59 zgłoszonych). Frekwencja jak widać bardzo wysoka ( nie dotarł jedynie Kol. z Nowego Sącza – problemy w drodze z samochodem), co świadczy o doniosłości i ważności tego spotkania. 

Organizatorzy postarali się o to, by warunki obradowania i wypoczynku były na dobrym poziomie , za co należy się im szczególne podziękowanie. Pod względem organizacyjnym udało się Zjazd przeprowadzić bez zbędnego zamieszania, a przerwy w obradach i na posiłki stawały się okazją do dyskusji  indywidualnych i w niewielkich grupach.

Rozpoczęcie obrad poprzedził krótki program artystyczny wykonany przez kilka osób śpiewających w miejscowym klubie. Pozwoliło to na nieco relaksu przed czekającym wszystkich trudem całego dnia. Zwykle sprawy proceduralne i wybór poszczególnych komisji  pochłaniają sporo czasu. Tak było i tym razem, bowiem wprowadzano poprawki w porządku obrad i była propozycja zakończenia głównej części Zjazdu w pierwszym dniu. Przeważyła jednak opcja dwudniowych obrad. Przegłosowano nadanie członkostwa  Honorowego dla pięciu osób, których staż krótkofalarski sięga okresu przedwojennego. Po sprawozdaniu ustępującego Prezesa Kol. Marka SP3AMO, Kol. Zdzisław SP6LB przekazał kilka refleksji na temat Konferencji IARU. Szczególnego znaczenia  w obecnym czasie nabierają starania o zachowanie pasm amatorskich , staranie się o nowe pasma, zachowanie ekskluzywnego charakteru służby amatorskiej , przywilejów związanych z montażem sprzętu i pracy z różnych miejsc. W tym właśnie kierunku winny zmierzać wysiłki organizacji krótkofalarskich w poszczególnych krajach. Stanowi to także zadanie dla naszego Stowarzyszenia.

Przedstawiona przez Komisję Rewizyjną  ocena  pracy Prezydium ZG w mijającej kadencji nie była jednoznacznie pozytywna, chociaż finanse były prowadzone prawidłowo. Zebrani przegłosowali absolutorium dla Prezydium i następnie przedstawiono wyniki prac Komisji Statutowej , oraz projekt Statutu opracowany przez kolegów  z Warszawskiego OT. Ten ostatni zakładał reorganizację PZK w Związek stowarzyszeń mających osobowość prawną. Delegaci jednak opowiedzieli się za Stowarzyszeniem osób fizycznych, dlatego postanowiono rozpatrywać poprawiony  Statut  przygotowany przez Komisję Statutową. W związku z tym pojawiły się propozycje wyboru Zarządu na okres 12 miesięcy i przygotowania kolejnej propozycji . Jednak takiego rozwiązania nie przyjęto. Pierwszy dzień obrad zakończono przyjęciem tych partii statutu, które nie budziły wątpliwości.

Po kolacji uczestnicy Zjazdu spotkali się przy ognisku i muzyce w wykonaniu miejscowych artystów, tocząc jeszcze dysputy choć już w blasku ognia i zapachu pieczonej kiełbaski.

Niedzielne obrady przebiegały już pod znakiem zatwierdzania nowelizacji Statutu PZK i wyboru nowego Prezydium ZG. Podstawową sprawą dla niektórych szczególnie mniej liczebnych Oddziałów, był zapis obowiązku uzyskiwania przez OT osobowości prawnej. Sprawa ta była przedmiotem kontrowersji, bowiem wymagać będzie ponoszenia przez Oddziały dodatkowych kosztów związanych z prowadzeniem spraw finansowych i rozliczeń z Urzędem Skarbowym. W konsekwencji zapewne takie małe oddziały przestaną istnieć. Mimo tego typu obaw zatwierdzono nowy Statut, który po dokonaniu drobnych korekt językowych zostanie złożony do rejestracji w Sądzie.

Miłym akcentem tego dnia stało się ogłoszenie  Kol. Antoniego Zębika  SP7LA  Krótkofalowcem 70-lecia. Tak zadecydowali uczestnicy ankiety ogłoszonej w Krótkofalowcu Polskim.   Zebrani odśpiewali naszemu seniorowi tradycyjne sto lat.

Nie jest łatwo porządkować sprawy naszego Stowarzyszenia zwłaszcza, że poza sprawami merytorycznymi pojawiają się wzajemne uprzedzenia, forsowanie własnego poglądu, urażone ambicje i pewne zaszłości sprzed lat. Wydaje się, że jednak jakieś lody zostały przełamane i przebyliśmy pewien etap. Oczywiście przed nami jeszcze sporo do zrobienia, ale mam nadzieję, iż nowy Zarząd wsparty pracą oraz  dobrą i przychylną atmosferą  wielu, będzie mógł prowadzić nasze Stowarzyszenie do pokonywania tych trudności, z którymi do tej pory nie umiemy sobie poradzić.

Stanisław SP8LLB

REGULAMIN DYPLOMU „LUBLIN”

1. Wydawca: OT PZK Lublin.

2. Przeznaczenie dyplomu: Dyplom dostępny dla stacji indywidualnych, klubowych i nasłuchowych.

3. Cel wydawania: Zwiększenie aktywności stacji w szczególności posiadajacych licencję drugiej kategorii. Wskazanie celu wymiany kart QSL. Zachęcenie do odwiedzenia atrakcyjnych zakątków miasta Lublina.
4. Wymagania: Uzyskanie po 01.01.2000 potwierdzonych łączności (nasłuchów) z co najmniej 8 stacjami położonymi w granicach administracyjnych miasta Lublina (aktualnymi w dniu przeprowadzenia łączności). Każda ze stacji musi pracować z innego małego kwadratu lokatora. Stacje pracujące spoza Lublina nie liczą się. Stacje przenośne i pracujące okresowo z miasta Lublina zalicza się po spełnieniu dodatkowych warunków. 

5. Dodatkowe warunki: Stacje przenośne na czas aktywności powinny być zainstalowane w jednym miejscu z ustalonym kwadratem lokatora. Stacji ruchomych nie zalicza się. Praca stacji przenośnych oraz łamanych przez 8 musi być zgłoszona do wydawcy dyplomu najpóźniej w terminie 6 miesięcy od zakończenia pracy. Łączności (nasłuchy) ze stacją, która  nie dokonała zgłoszenia nie liczą się do dyplomu. Zgłoszenie aktywności powinno zawierać: znak stacji, lokator, datę i godzinę rozpoczęcia oraz  zakończenia pracy, liczbę przeprowadzonych łączności, rodzaj anteny i maksymalną moc  jaka była używana. Zgłoszenie takie nie dotyczy stacji stałych.

6. Pasma i emisje: dowolne. Zalecana częstotliwość 145.250 kHz. Możliwe jest uzyskanie dyplomu klasy IV za łączności (nasłuchy) poprzez przemienniki.

7. Rodzaje dyplomu:
a) podstawowy:

Klasa I – wszystkie kwadraty (obecnie 14)

Klasa II – 11 kwadratów

Klasa III – 8 kwadratów

Klasa IV – 8 kwadratów, łączności (nasłuchy) poprzez przemienniki.

b) specjalny:

Klasa S – dla operatorów stacji pracujących z miasta Lublina ze stacji przenośnych zainstalowanych kolejno we wszystkich małych kwadratach, pod warunkiem, że z każdego kwadratu przeprowadzą co najmniej kilka łączności.

8. Koszt dyplomu: 5 zł dla nadawców, 2 zł dla nasłuchowców

9. Zgłoszenia na dyplom podstawowy: Lista potwierdzonych łączności (GCR) zatwierdzona przez dwóch nadawców lub karty QSL oraz kserokopia dowodu wpłaty na konto OT PZK w Lublinie.

10. Zgłoszenia na dyplom specjalny: Zgłoszenie zawierające: imię i nazwisko operatora, znak stacji, datę i ilość przeprowadzonych łączności z każdego małego kwadratu, godzinę rozpoczęcia i zakończenia  aktywności, rodzaj anteny oraz maksymalną moc jaka była używana. Kserokopia dowodu wpłaty na konto OT PZK w Lublinie.
11. Stacje z Lublina mogą pracować z następujących kwadratów: KO11 FD, FE, FF, FG, GD, GE, GF, GG, HE, HF, HG, HH, IF, IG.

„LUBELSKI MARATON UKF 2000”

Wyniki II TURY

A/ stacje ze stałego QTH

Lp
Znak
QSO
pkt.

6
SQ8DSA/p
10
90

1
SQ8GKR
14
140

7
SQ8VJ/P
10
90

2
SQ8GKU
14
112

8
SP8YDB
10
90

3
SP8AWL
13
108

9
SP8DHJ/p
13
90

4
SP8IFZ
14
100

10
SN9AOJ
1
2

5
SQ8GHY
11
96






B/ stacje z terenowego QTH

Lp
Znak
QSO
Pkt.

1
SP8MVC/p
12
156

Log do kontroli: SP8LLB, SP8PAI/p, SQ9CAQ, SP8HKT/p.

Przypominamy, że następna tura zawodów  23 września,
godz. 18.00-19.00 LOC.

INFORMACJE QTH managera PZK

Łukasz Komsta SP8QED, skr. poczt. 118, 24-100 Puławy 1. 
Tel. 081-8877209, 0501-347853. E-mail luke@ariadna.pl, http://www.sp8qed.ampr.org/


Na przełomie kwietnia i maja, z niewielkim opóźnieniem, wysłałem do RAC wszelkie otrzymane poprawki, które pojawią się w jesiennej edycji b.r. Otrzymałem z redakcji RAC potwierdzenie wraz z uzupełniającymi informacjami, które chciałbym przekazać.

RAC ukazuje się 2 razy do roku w maju i listopadzie, o czym nie każdy wiedział. Dlatego też poprawki idą dwa razy do roku, na przełomie marca/kwietnia i września/października. 

Redakcja podała swój e-mail. Brzmi on: 103424.2142@compuserve.com. Numer faksu 001-732-363-0338. Powtórzę dla przypomnienia adres: Radio Amateur Callbook, P.O.Box 2013, Lakewood, NJ 08701 USA E-mail i faks nie stanowią (wbrew zapewnieniom niektórych kolegów) żadnej tajemnicy, bowiem są np. umieszczone na ulotce reklamowej najnowszej edycji. Jednak jest wskazane, aby poprawki danych przesyłać do mnie. W przeciwnym razie może dojść do tego, że „nowe” dane, wysłane równolegle, zostaną zastąpione moimi danymi, nie poprawionymi. 

Część osób zgłosiła zastrzeżenia dotyczące podanych w RAC ich kategorii licencji. Jest to bardzo słuszna uwaga. W otrzymanym od SP9LDB wzorze nie było bowiem kategorii licencji, więc do tej pory przez zwykłe przeoczenie ich nie wysyłałem. Do jesiennej edycji wyślę dane o numerze licencji wszystkich znaków z bazy PZK.

Kilka miesięcy temu baza PZK została udostępniona redakcji Callbooka Europejskiego „Eurocall” do edycji 2000. Otrzymałem kilka sprzeciwów od osób, które podawały dane „wyłącznie do RAC”. Wobec tego wyjaśniam. Dane zostały udostępnione na mocy deklaracji członkowskich, gdzie członkowie wyrażają zgodę na publikowanie danych w „spisach typu callbook”, a nie wyłącznie w RAC. Jeśli ktoś uważa, że jego dane nie powinny być publikowane w EuroCall, proszę o informację. Informacja ta jest wprawdzie sprzeczna z pkt. 8 „informacji QTH Managera” z KP 5/99, jednak wówczas RAC był jedyną bazą tworzoną na tak szeroką skalę. Obecnie dane będą przekazywane do RAC i EuroCall. Adres CallBooka EuroCall: DARC Verlag GmbH, Lindenallee 6, D-34225 Baunatal, Niemcy. E-mail verlag@darcverlag.de, darcverlag@t-online.de. Do następnej edycji (2001) zostanie również przetłumaczony interfejs programu na język polski.

SP9LDB nie prowadzi już bazy dla celów wydawnictwa CQ-SP, baza ma obecnie wymiar wyłącznie archiwalno-historyczny i dane nie są nikomu udostępniane. Wysyłając SASE można uzyskać stosowną deklarację. Kol. Zbigniew apeluje o pomoc w tworzeniu bazy. Adres korespondencyjny: Zbigniew Gala-Opalski SP9LDB, skr. poczt. 1719, 40-874 Katowice 22. E-mail  sp9ldb@icpg1.owg.pl 

Callbook Śląski SP9YZT, będący największą bazą w Polsce, przestał funkcjonować. Nie ma bowiem możliwości (finansowej i technicznej) na uzyskanie zgody na piśmie od 14 tysięcy osób tam zamieszczonych. 5-megabajtowa baza musiała zniknąć z Internetu.

Internetowy Callbook SP zawiera obecnie dane tylko tych osób, które nadesłały stosowne deklaracje. Pozostałe osoby muszą odnowić publikację danych. Więcej informacji: czuwa Grzegorz Krakowiak SP1THJ, e-mail grzegorz@inforus.com.pl.

Baza danych PZK nie jest –powtarzam- nie jest (!) dostępna dla ogółu krótkofalowców. Na jej podstawie wysyłane są poprawki do Callbook’ów, zaś bezpośrednio nie ma do niej wglądu. Nie istnieje też żaden „polski callbook”. Otrzymałem od kilku osób prośby o zamieszczenie danych w „polskim callbooku”. Nie prowadzę takowego i jest to nieścisłość.

Przy zmianie miejsca zamieszkania dobrze jest przesłać nowe dane nie tylko do ZG, ale i do QTH Managera, gdyż w normalnym trybie otrzyma on poprawkę dopiero wraz z następną bazą lub jako kopia listu z następnym numerem KP. To może zadecydować o przekroczeniu terminu wysyłki danych do nowej edycji callbooków. Można również zażyczyć sobie publikację innych danych niż w bazie PZK (np. skrytka pocztowa, skrót imienia zamiast pełnego w Polskim brzmieniu etc.). Takie poprawki przesyła się tylko QTH Managerowi.

Osoby chcące otrzymać potwierdzenie przyjęcia przeze mnie poprawek bardzo proszę o dołączenie SASE w przypadku przesyłania ich pocztą mechaniczną. Poprawki mogę przyjmować również przez e-mail lub telefon. Celem ułatwienia kontaktu wyjaśniam –wszystkie moje adresy e-mail działają i są aktualne, listy forwardują się na jedno konto, z którego regularnie czytam pocztę i na nią odpisuję. Proszę o zwrócenie uwagi na zmianę numeru komórkowego.

W przypadku przysyłania danych przez nie-członka, musi być to zrealizowane w formie pisemnej. Należy zaznaczyć, iż nie jest się członkiem, oraz do których spisów (RAC, EuroCall) mają zostać wysłane dane.

Celem zapewnienia poufności korespondencji można korzystać z PGP. Mój klucz znajduje się na serwerach kluczy i na mojej stronie www.

Łukasz SP8QED

Wycieczka do KWADRATU KO11IF

W dniu 27 maja 2000 odbyła się pierwsza próba aktywności stacji w związku z planowanym wydawaniem dyplomu „LUBLIN”. Wraz z Jackiem SQ8GKU i Łukaszem SQ8GHY odbyliśmy wycieczkę rowerową na sam koniec miasta Lublina w kierunku wschodnim. Ale nie tak od razu tam dotarliśmy.

Cała sprawa zaczęła się dużo wcześniej, kiedy to w rozmowie z Jackiem SQ8GKU wynikła sprawa bardzo małej aktywności stacji z Lublina, szczególnie tych posiadających licencję II kategorii. Praktycznie przy braku pomysłów na urozmaicenie rozmów, po przeprowadzeniu kilku QSO ze stacjami, które od czasu do czasu można spotkać na kanale 145250, nie bardzo jest z kim  przeprowadzać łączności. Nie ma też specjalnej potrzeby wymiany kart QSL. Odłoży się je na półkę gdzie będą leżały, aż pokryją się kurzem. Doszliśmy do wniosku, że dobrym pomysłem na zwiększenie aktywności jest wydawanie dyplomu, do którego trzeba by  przeprowadzić co najmniej kilka łączności i uzyskać potwierdzenie od korespondenta, ponieważ z założenia dyplom miał by być wydawany wyłącznie za łączności potwierdzone. 

Od pomysłu do wykonania. Ponieważ dyplom pomyślany został głównie dla kolegów posiadających licencję II kategorii, więc pracujących wyłącznie na UKF, narzucało się rozwiązanie mające coś wspólnego z małymi kwadratami lokatora. Opracowałem regulamin dyplomu, który po wielu poprawkach, sugerowanych przez kolegów w rozmowach przez radio, zostanie zamieszczony w biuletynie. Głównym jego wymaganiem jest przeprowadzenie łączności z kilkoma stacjami pracującymi z Lublina, ale każdorazowo z innego małego kwadratu lokatora i uzyskanie za te łączności kart QSL od korespondentów. Na planie miasta Lublina Wojtek SP8UFY narysował siatkę lokatorów i okazało się, że zdobycie dyplomu jest niemożliwe bez przeprowadzenia łączności ze stacjami, które specjalnie muszą pracować z tych kwadratów, w których nie ma stacji stałych. Tak powstał projekt wyjazdu do takiego miejsca w Lublinie, które leży na skrawku jakiegoś kwadratu i nie ma tam nie tylko stacji stałych, ale nawet zabudowań. Okazało się, że takie miejsce jest w kwadracie KO11IF, w którym położony jest kawałek bagnistej łączki przy końcu ulicy Bławatkowej. Dodatkowo miejsce to było jeszcze bardziej atrakcyjne, gdyż po przejściu kilkunastu metrów można byłoby pracować z drugiego kwadratu KO11IG, który podobnie jak KO11IF samym rożkiem obejmuje kawałeczek miasta Lublina. Jest tam wprawdzie jeden dom, ale bardzo mało prawdopodobne jest, by kiedykolwiek pracował stamtąd jakiś krótkofalowiec. Jacek SQ8GKU zakupił specjalny akumulator do swojego przenośnego radiotelefonu, żeby umożliwić pracę trochę większą mocą niż 2W, na które pozwala oryginalny akumulator. Napięcie 12V z akumulatora było za duże, ponieważ radiotelefon błyskawicznie się rozgrzewał i nie było mowy o dłuższej pracy, a na takiej nam właśnie zależało, po prostu dlatego, żeby nie jechać kilku kilometrów (w jedną stronę) i nie móc potem pracować dłużej niż kilka minut i to z poważnym zagrożeniem uszkodzenia radia. Dlatego akumulator oprócz wtyczki został wyposażony także w stabilizator 9V (z radiatorem). Z takim napięciem dawał wystarczającą moc 4,5 W i umożliwiał pracę z niewielkimi przerwami przez kilka godzin. To było właściwe rozwiązanie. Pozostawała sprawa anteny. Oryginalna antena helikalna, była mała, ale miała też małą sprawność i z odległości powyżej 3-4 km sygnał był już słaby. Koledzy nie posiadający dobrych  anten zewnętrznych mieliby duże trudności z przeprowadzeniem QSO, albo nie byłoby to w ogóle możliwe. Musieliśmy mieć dużą antenę stacjonarną. Robert SQ8GKQ miał niedokończoną antenę 3 x 5/8 lambda i przekazał ją do użycia podczas pracy z terenowego QTH. Darek SP8CQN wyposażył antenę w przeciwwagi i ich zamocowanie. Pożyczył też maszt z kilku elementów wędki z włókna węglowego. Całość została zmontowana w sobotę w godzinach południowych na polu obok byłego poligonu na Czechowie. Antena okazała się zbyt giętka i nie można jej było ustawić pionowo z użyciem jednego piętra odciągów. Jeden odciąg okazał się zbyt krótki, a SWR fatalnie duży. Mimo to sygnał z przemiennika w Świdniku był dobry, podczas gdy na antenie oryginalnej bardzo słaby. Po wprowadzeniu poprawek antena samodzielnie już stała, a na duży SWR machnęliśmy ręką skoro było nas dobrze słychać i my też dobrze słyszeliśmy. Radiator w radiotelefonie praktycznie się nie grzał, wiec wszystko było gotowe do wyruszenia. Była piękna słoneczna pogoda aczkolwiek nieco zbyt upalna. Jechało się nam dobrze i bez żadnych kłopotów dotarliśmy na miejsce. Po drodze trzeba było tylko zakupić długopis, który byłby przydatny do notowania ewentualnych łączności, o którym zapomnieliśmy. Mieliśmy nadzieję, że mino tak pięknej pogody ktoś jednak został w domu i będzie zainteresowany  ewentualnym przeprowadzeniem łączności. Wyjazd był zapowiadany w czwartek podczas cotygodniowego spotkania na przemienniku lubelskim. Przeprowadziliśmy 4 QSO z kwadratu KO11IF oraz 5 z kwadratu KO11IG. Nie jest to dużo, ale dobre i to na początek. Zapraszamy do łączności z kolejnych kwadratów i zobaczymy komu uda się jako pierwszemu spełnić warunki do dyplomu i uzyskać historyczny dyplom z nr 1. Niewątpliwie zostanie to ogłoszone w biuletynie, a szczęśliwy posiadacz będzie mógł być dumny, ponieważ dyplom wcale nie jest taki prosty do zdobycia, co mówię z całym przekonaniem jako posiadacz dyplomów WAC, WAE, WAZ, W21M, DUF (exelence) i kilku innych.

Krzysztof  SP8GSC

SP8PAI/p z lokatora KO20AM

Po raz trzeci, stacja klubowa OT PZK w Lublinie SP8PAI/p, wzięła udział w zawodach IARU 6m z lokatora KO20. Gościny użyczyła nam  tradycyjnie Pani Kazimiera z Kol.Oszczów w gminie Dołhobyczów. W tym roku w wyprawie uczestniczyli: Edek SP8HYQ, Waldek SP2NBT, Stanisław SP8LLB i Tadek SP8DIP.

Z Lublina wyruszyliśmy w sobotę 3 czerwca w południe. Na miejsce dotarliśmy po 15 i od razu rozpoczęliśmy ustawianie instalacji antenowych. Na wyprawę zabraliśmy 4 elementową antenę typu yagi na 6m o zysku ok. 7dBd, która została zainstalowana na 8 metrowym maszcie. Na 145MHz zainstalowaliśmy 5 elementową yagę na 6m maszcie. Na fale krótkie rozwiesiliśmy wielopasmowy 80-10m dipol z trapami i FD4. Pracowaliśmy na trx-ach  firmy ICOM  IC 706 na  UKF  i IC751 na KF. W logowaniu pomagał nam laptop z programem EI5DI.

W kilkanaście minut po godzinie 17 uruchamiamy stację na 50-tkę. Ogarnia nas radość, bowiem  słychać wiele stacji i to z dobrymi raportami. Pierwsza łączność w zawodach z IK2MKL o 15.23UTC. Pracujemy na zmianę do 21, potem pasmo zamiera. W międzyczasie robimy umówioną łączność ze Stefanem 9J2SZ na 20 metrach, a  Waldek pracuje na KF w zawodach "Polny Dzień". W niedzielę pierwsza łączność na 6m z Tomkiem SP8UFT o 06.19 UTC. Dobra propagacja jest w paśmie 2 metrowym. Słychać przemiennik lubelski i świdnicki z bardzo dobrymi raportami. Zgłaszają się stacje, robimy łączności z kolegami z Lublina, również na kanałach bezpośrednich.

Niestety w niedzielę nie było dobrej propagacji na 50 MHz. Pasmo otwierało się na krótko szczególnie w kierunku HB9, F i I. Byliśmy zawiedzeni, tym bardziej że nie wykorzystaliśmy w pełni sobotnich otwarć. Ostatnia łączność w zawodach robimy z F1BLL o 11.47UTC. Owocem naszej pracy na pasmach jest 85QSO na 6m, ponad 100 na KF i kilkanaście na FM na 2m.Wyjeżdżamy po 18-tej obiecując sobie, że w przyszłym roku  przyjedziemy tu ponownie.

Tadeusz SP8DIP

„Szkółka Niedzielna” na Zawodach.

Dnia 20 maja 2000 r. w Zespole Szkół Elektronicznych w Lublinie odbyły się Okręgowe Zawody Dzieci i Młodzieży Szkolnej w Wieloboju Łączności LOK. Uroczystego otwarcia Zawodów  dokonał Dyrektor Szkoły Pan Witold Herda SP8FIQ, a Komisję Zawodów i skład sędziowski przedstawił Przewodniczący Komisji Łączności i Informatyki Zarządu Głównego LOK Pan Władysław Zwierzchowski SP8DXO. Kierownikiem Zawodów była Pani Ania Malinowska z ZO LOK w Lublinie a Sędzią Głównym Pan Sławomir Stola SP8TDS. W Zawodach startowali: Ania SP8-20-015, Malwina SP8-20-007, Stefan SQ8IFZ, Ula SP8-20-025 /czyli ja/ oraz kilku uczniów tutejszej szkoły. Silna ekipa z Radzynia niestety nie dojechała. 

Z niecierpliwością oczekiwaliśmy pierwszej konkurencji – strzelania z  broni pneumatycznej  /mówiąc językiem konkretnym – wiatrówki/, z pozycji leżącej, na odległość ok. 8 m. Po trzech strzałach próbnych i dziesięciu punktowanych najlepsza okazała się Malwina SP8-20-007. 

Następnym punktem Zawodów był rzut „granatem” – piszę w cudzysłowie, bo na szczęście ćwiczebnym. Zadanie pozornie łatwe sprawiło co poniektórym sporo trudności: trzeba było trafić do środka oznaczonego kwadratu – trzy rzuty próbne i sześć punktowanych. Za każdy rzut trafiony otrzymywaliśmy po trzy punkty. Tutaj najlepszymi okazali się: Stefan SQ8IFZ i ja, Ula SP8-20-025. Obydwoje mieliśmy po 12 punktów.

Po konkurencjach „militarnych” przyszła kolej na pracę z radiotelefonem. Polegała ona na wymianie radiogramów pomiędzy trzema stanowiskami. Mieliśmy na to dwanaście minut. Dzięki tej konkurencji zrozumieliśmy, jak ważną rolę odgrywa wolne i wyraźne mówienie oraz odpowiednie akcentowanie wyrazów.

Do kolejnego etapu podeszliśmy trochę ze strachem, bowiem określenie azymutu wcale nie było łatwe. Na terenie szkoły był umieszczony nadajnik, który należało zlokalizować. To zadanie zawierało ukryty „haczyk”, ponieważ sygnał nadajnika odbijał się od murów. Tutaj przeciwniczką nie do pobicia okazała się Ania SP8-20-015. Azymut określiła idealnie – co do stopnia.

Dobrym słuchem wykazywaliśmy się przy szukaniu nadajnika „lisa”, sprytnie schowanego za drzewem. Tu klasą dla siebie okazał się Stefan. Wykrył nadajnik w ciągu niecałych dwóch minut – większości zawodników zajęło to powyżej sześciu minut.

Po tym wszystkim i ówdzie zaczęło burczeć w brzuchu – zbliżała się pora obiadowa. Tę konkurencję bezapelacyjnie wygrali organizatorzy – na stół zostały wniesione kurczaki, frytki, napoje i sałatki. A wszystko nie dość że ładne, to jeszcze i smaczne. Po tak sutym obiedzie zamiast jak dobry zwyczaj każe chwilkę pospać – wzięliśmy się za telegrafię. W tym nikt nie okazał się mocny. Udawało się nam odbierać pojedyncze znaki, ale tak ogólnie tempo 40 znaków na minutę było dla nas zbyt szybkie. Znacznie łatwiejsze było nadawanie. I chociaż nasza „Szkółka” nie zna jeszcze całego alfabetu – uzyskaliśmy bardzo dobry  wynik w tej konkurencji. 

Największe emocje ogarnęły nas przy ogłaszaniu wyników. W kategorii młodzików I miejsce zajął Stefan SQ8IFZ, w kategorii młodziczek pierwsza była Malwina SP8-20-007, druga Ania SP8-20-015, a ja na miejscach dwóch – trzecim i ostatnim. Były również dyplomy i nagrody – słuchawki i kalkulatory. Ja dostałam ogromne pudło batoników „Grześków” – dobrze, że chociaż dyplom będzie na pamiątkę. Również kluby SP8KDB i SP8KEZ  zostały nagrodzone – dyplomami i pięknymi kolorowymi wazonikami nazwanymi przez organizatorów pucharami. Cała impreza była według mnie bardzo udana – zobaczyliśmy, jakie są konkurencje na takich zawodach, z czego się trzeba „podciągnąć”. Ze zwycięskimi minami udaliśmy się do domów. Na pewno kiedyś jeszcze wystartujemy.

Ula SP8-0-025

INFORMACJE I OGŁOSZENIA

Komunikaty OT PZK w Lublinie nadawane są na przemienniku lubelskim  w czwartki o godz.20.00.

1. Sprzedam:
IC-Q7E (850,- gwarancja)  Dual Band FM Transceiver RX 30-1309.995 FM, AM, WFM; TX 144-146,430-440 MHz + pokrowiec.
FT-726R (3.000.-) ALL MODE Transceiver CW,SSB,FM, TX-RX 144-147.999; 430-439.999 MHz - stacjonarny.
IC-551D (2.300.-) 50 MHz ALL Mode Transceiver 50-54 MHz/ 100W+ zasilacz IC-P-515.
FT-101ZD (1.900.-) Transceiver LSB,USB,CW,FM, 1.5-30 MHz 100W skala cyfrowa.
Wzmacniacz 300W FM 430 MHz tranzystorowy 4W / 300 W out ( 500.-)
Generator sygnalowy PG-19   50 KHz-50 MHz (200.-)
Reflektometr URM-1/50ohm f=30-300 MHz (200,-)
FM 3001 35 MHz 15W TRX FM + przetwornica sam. (40,-)
Reflektometr CN 101L DAIWA CROSS NEEDLE 1,8 - 150 MHz (270,-)
Modem PC-DX3 Packed,Amtor,JvFax,HC,itd. (180,-)
Alan CB Transceiver 48 Plus (300,-)
Falomierz - generator RUFG-4 0,1-250 MHz INCO  (200,-)
FM 3001 synteza FM 144-146 8W + zasilacz  (200,-)
Antena cushcraft 144-148   A148-20T V&H 20 el. 11,1 dB (500.-)
                             424-435  424 B Yagi  24 el.  18,2 dB  (500,-)
Kontakt:  SP7JQJ  Arnold tel. 0604 802 435.

2. Komis dla krótkofalowców prowadzony przez Andrzeja SP8BWR.
Lublin, ul. 1Maja 21 w godz. 9-17, sob. 9-13.

3. Sprzedam: trx Icom IC-746 KF+6m+2m – cena 2000USD, trx Icom IC-706MKII KF+6m+2m+70cm,  z DSP - cena 1500USD, Tadeusz SP8AWL, tel.(0-81) 742 08 88.

4. Sprzedam FM3001 z obsadą kwarcową- 100zł. Janek SP8DHM, 24-209 Wojciechów, Wojciechów 121.

5. Sprzedam wzmacniacz na 145MHz FM/SSB – 2/40W, 13,8V/5A, vox w.cz. – 160zł Tadeusz SP8DIP, tel.dom. (0-81) 7433134.

Pismo do użytku wewnątrz organizacyjnego, egzemplarz bezpłatny.

Wszelkie uwagi, propozycję, ogłoszenia prosimy kierować na adres:
Tadeusz Pawłasek SP8DIP, skr. poczt. 3, 20-245 Lublin 25
tel. domowy 7433134, tel. do pracy 4451206, e-mail: re2@lubzel.com.pl
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